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Rynek Drzewny: Rok XI.

ralna Dreger j
P O Z N A N

S tary  Rynek 8. T e l e f o n y  3324, 3315, 3238, 3353, 3115, 3239. 

Carbolineuon, farby, lakiery, 
p o k o sty , o e d z le , szczotk i, 
oliwy smary i tłuszcze do ma­
szyn, Benzyna Benzol Nafta.

33

1. MALOWANI  EC i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń!

posiada na składzie zeszłoroczne, dobrze przeschnię te  ma- 
terjaly w wymiarach od x/2—4 ‘: 300

sosna (s tolarka), dębina, iesion. olcha, brzo­
za, grab. klon. brzost. — Przyjmuje obstalunki 
wymiarowe. — Udziela kredytu wekslowego firmom solidnym.

Dobre piły
o s z c z ę d z a j ą  c z a s ,  d r z e w o  i p i e n i ą d z e
Żądajcie  naj lepszych  pił wyrobu Fri  e d  e n s h u t t e  

z znakiem

k a t d w k e

G w a r a n c j a  za k a ż d a  s z t u k ę
Natychmiastowa wysyłka ze składu pił tartacznych,

tarczow yih  i poprzecznych. 173
S k ład  fab ry cz n y  i r e p r e z  n ta c j a  n a  Woj. P ozn .  i Pom.Sieredzki & Szulc T. z o. p.
Poznań, ul. Sw. Marcina 43. tel. 34-50 i 34 80

Rynek Budowlany: Rok II.

„FUNGIMORS" — użyty na czas — chroni
przed zasinieniem i stratami materjalnemi!

&  Zjh

R ada Państw a
zniosła dodatek celny na drzewo, zapra­

wiane FUNGIMORSEM.

Ne 6 „Gazety Państwowej Celnej" z dn. 11.2. 29 opiewa:
„Preparowanie drzewa środkami nieszkodzącemi, które 
chronią  drzewo podczas t ransportu  lub na składnicy od 
zepsucia, podlega pod § środków chemicznych i jes t 
wolne od doda kowego oclenia".

Rada państwowa uznała przez to wielką wartość naszego 
preparatu.

FU N G IM O R S”  D .R .P .
podług Prof. Pr. Rothera.

Chi ońcie Wasze sosny przed zsinieniem przez FUNGIMORS1 
Broszurki i oceny darmo! 5

Przedstawicielstwo na Polskę 5

[ . A .  FRANKE,  T a r t a k  P a r o w y ,  BYDGOSZCZ, A d .  C z a r t o r y s k i e g o  2 
GEORG DOEGE,  R E R L I N - W E 1 S 5 E N S E E ,  S t r a s s b u r g s t r a s s e  Nr .  5 4
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Na umm sezon do skupiania ki
^  polecamy wysokoprocentowy

SIARCZAN 
M I E D Z I
po przystępnych cenach

sikawki „Platza“
w cenie 1 3 0 , — z ł o t y c h  za sztukę 
loco nasz skład w P o z n a n i u ,

CZĘŚCI Z A P A S O W E  DO S I K A W E K  „ P L A T Z A "
oraz wykonujemy szybko i s tarannie  
wszelkie

reperacje sikawek §
Sładnica Narzędzi Leśnych  
PRZEG LĄ D U  LEŚN. i RYNKU DRZEW.

T  z o. p.

Poznań, W ielkie Garbary 20

Sprzedaż drewna
D nia 18 czerw ca 1929 r. o godz. 12-ej w p o łudn ie  odbę­

dzie się w lo k a lu  D yrekcji Lasów  P ań stw o w y ch  w S iedlcach, 
ul. F lo rja ń sk a  N r. 10 p rze ta rg  u s tn y  i za pom ocą ofert p isem ­
nych n a  sprzedaż m a te rja łó w  ta rty ch , d rew n a  w s ta n ie  w yro ­
bionym , pap ierów k i i opału .

Szczegółowe w a ru n k i p rzep ro w ad zen ia  p rze ta rg u , oraz 
w ykaz jednostek  p rze targ o w y ch  są  do p rze jrz en ia  w b iu rze  
D yrekcji.

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Siedlcach.

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  — S łow ack iego  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz 

Tartaki parow e: g i e r p i c e  p r . y  T o r u n i u

26

s i e c z n o, powiat S tarogard 
Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n t o w n i c z e  
M a t e i * | a ł  t a r t y ,  k a n t ó w k a ,  s z a l ó w k a  
S p e c j a l n o ś ć :  p o d k ł a d y  k o l e j o w e  i s l e e p r y

P o trzeb ne  do natychm iast,  dostawy z każdego sortymentu

kilka wagon, sosnowej stolarki:
odziomkowe środki, czubki w dymensjach od 1/2“ do 6/4 ‘ 
grubości I, II i III ki. Czyste boczne deski równolegle ob­
rzynane, szalówkę, kantówkę 8/8 — 16/16: łaty 4/6 deski 
i bale dębowe. Wszysko rozumie się loco Poznań ewentl.  
odbior na tartakach. Najchętniej materja ł z kresów wprost 
z tartaków. Warunki zapłaty dobre. 453

Oferty do Rynku Drzewnego i Budowlanego pod H d O S l a w a 11,

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

452 Poszukuję ca.
10 okrąglaków sosn.

15 m dł. ca. 40 cm 0 , proste zdatne  na słupy do mostu. 
Oferty uprasza franko s tacja  załadowcza.

Z. W ilczew sk i Tartak  parowy WRONKI.

Trak  horyzontalny
o przepuście 1 m w dobrym stanie  okazyjnie

de sprzedania
Trak oglądnąć można w ruchu. Zgłoszenia do 
Adm. Rynku Drzewn. i Budowl. w Poznaniu  pod 

„ T r a k  h o r y z o n t a l n y * *

Z powodu śmierci właściciela j e s t  n a  s p r z e d a ż

TARTAK PAROWY
tacznie z handlem a r z e * :

znajdujący się 20 lat w posiadaniu todziny.
Nieruchomość, należąca do tar taku wynosi 6 morgów 
i ma połączenie wąskotorowe ze s tacją  koleji państw.
Do tar taku należy lokomobila, 2 traki,  cyrkularka. 
wahadłówka, heblarka, szpuntówka, obrzynarka i t. d.
Lasy prywatne znajdują się w pobliżu. Dobra możli­
wość przecierania  na cudzy rachunek. Miejscowy 

język polski i niemiecki.
Zgłoszenia proszę skierować do Adm. Rynku Drz. i Bud pod 451

TT T T T T T T T

Komunikaty Zw. Przemysłowców Drzewnych 
o sprzedażach drewna w Lasach Państw.

Nadl. Państwowe Darzlubie
poczta i st. kol. P uck, pow. m orsk i, sp rzeda  n a  ogólnych wa 
ru n k a c h  sp rzedaży  d rew n a  w yrobionego, obow iązujących  w 
D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w T orun iu , n as tęp u jące  drew  
no użytkow e z r. gosp. 1928 - 29 .

Los 1. Leśn. Muza, oddz. i pododdz. 2, sosna 133 szt. o m asie 
72.75 m®, a to II kl. 2.81, III  kl. 51.31, IV kl. 18.(53 ni>, 
oddz. i pododdz. 4, sosn. 50 szt. o m asie  3130 n r’, a to
II kl 1.73, III  kl. 22.00, IV kl. 0.97 n r1, oddz. i pododdz. 2, 
brzoza 2 szt. o m asie  1.45 m 3, a to II kl 1 13, III kl. 
0.33 m l  O dległość od st. kol. ca 0—9 km.

Los 2. Leśn. S ikorzyno, oddz. i pododdz. 03a, 03b, 45a, sosn. 
87 szt. o m asie  43.28 m®, a to III  kl. 26.92, IV kl. 10.30 in'!, 
oddz. i pododdz. 03b, 45a, św ierk . 38 szt. o m asie  18.37 
m®, a  to II kl. 1.53, I II  kl. 8.96, IV kl. 7.88 m®. Odległość 
od st. kol. ca 7—8 km .

Los 3. Leśn. M echowa, oddz. i pododdz. 110c, 110a, sosn. 192 
szt. o m asie  191.30 m®, a to 90.55, II kl. 06.85, III kl. 
29.74, IV kl. 4.16 m®, oddz. i pododdz. 110c, osika  1 szt. 
o m asie  1.11 m®, I kl. oddz. i pododdz. 116c, 107a, dąb 
7 szt. o m asie  1.95 m®, a  to II kl. 0.01, I II  kl. 0.44, IV kl 
0.90 ni®. O dległość od st. kol. ca 0—7 km.

Los 4. Leśn. D arzlubie, oddz. i pododdz. 62ac, 75a, 42a, 30a, 
sosn. 270 szt. o m asie  151.10 m®, a  to II kl. 20.87, III kl. 
95.03, IV kl. 35.20 m®, oddz. i pododdz. 63a, 30a, modi-zew 
7 szt. o m asie  1.89 m® IV kl., oddz. i pododdz. 56a, 40a, 
30a, św ie rk  39 szt. o m asie 11.88 m®, a to III  kl. 3.59. 
IV kl. 8.29 m®, oddz. i pododdz. 2ib, b rzoza 1 szt. o m asie 
0.64 m® II kl., oddz. i pododdz. 70a, olsza czar. 3 szt. 
o m asie  1.51 m® 111 kl. Odległość od śt. kol. ca 0—7 km. 

Los 5. Leśn. S tarzyno , oddz. i pododdz. 136 i p. c. I., sosn. Uli 
szt. o m asie  100.60 m®, a to I kl. 18.98, II kl. 36.72, III kl. 
39.68, IV kl. 5.22 m®, św ierk  6 szt. o m asie  3.97 ni®, a to
III kl. 1.85, IV kl. 2.12 m®, oddz. i pododdz. 151b, brzoza 
2 szt. o m asie  1.33 m® , a to II kl. 0.87, III  kl. 0.46 i i i ®, 
oddz. i pododdz. 151b, 152a, olsza cz. 5 szt. o m asie  2.41 
m®, a to 111 kl. 2.23, IV kl. o 18 m®. Odległość od st. kot. 
ca 4—5 km .

P isem ne o ferty  z nap isem  „S ubm isja  n a  drew no u ży t­
kowe" należy n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do dn ia 12 czerw ca 
1929 r. godz. 10, poczem  n a s tą p i o tw arc ie  ofert. Ceny należy 
podać za 1 m® za każdy  los osobno.

W ad ju m  nie sk ła d a  się. K oszta korow an ia  ponosi k u ­
pujący.

N adleśn ic tw o zastrzega sobie n ieznaczne różnice w m a­
sie. B liższych w y jaśn ień  co do w aru n k ó w  sprzedaży  udzie la  
N adleśnictw o.

Nadleśniczy Państw ow y.
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O F I C J A L N Y  O R G A N  GIE Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

R y n e k  D r z e w n y 2 R o k  X I .  W y c h o d z i  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i .  R y n e k  B u d o w l a n y :  R o k  II .

PRZEPLATA n a  c z e r w i e c  1929 r. ,  w y n o s i : w P o z n a n i u  i 
p rzy  o d b io r z e  w e k s p e d y c j i :  6,00 z ło ty c h .  Na p o cz -1  
t a c h  6,45 z ło ty ch .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i  : 
w kra ju  i w w o ln e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  7,50 z ło ty ch .  Tod  ■ 
o p a s k ą  za  g r a n i c ą  ( o p r ó c z  G dańsk a ) ,  8,OJ z ło ty c h .  Nu- ; 
m e r  p o je d y ń c z y  k o s z t u j e :  w P o z n a n i u  w E k s p e d y c j i ;  
50 g roszy .  Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w k ra ju  i w  w ol-  : 
n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  60 g roszy .  Z a g ra n ic ą  70 g ro szy .  j

: R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a
j,.RYNKU D R Z E W N EC O  i B U D O W LA N E G O "
■ P o z n a ń ,  Wielk ie  G a rb a ry  20. Nr. t e l e f o n u  1820

D R U K A R N I A
i P o z n a ń ,  Wielkie  G a rb a ry  20. Nr. t e l e f o n u  3406 
i K onta  b i e ż ą c e  : P. K. O. 206-377 — Bank H an d lo w y  w j 
; W a rsza w ie  O dd z .  w P o z n a n i u  — B an k  P r z e m y s ł o w c ó w  ; 
i  P o z n a ń  — Ban k  P o z n .  Z i e m s tw a  K red y t ,  w P o z n a n iu ,  i

i OGŁOSZENIA: Za t e k s t e m  2 )  gr . o d  m i e j s c a  m i l im e t r .
• ( s t r o n a  c z t e r o ł a m o w a ) .  W t e k ś c i e  za ś  lub  p r z e d  t e k s -  
: t e m  55 gr. od  m i e j s c a  m i l im e t r ,  ( s t r o n a  d w u ła m o w a ) .  
| OGŁOSZENIA: Z ta b e lk a m i  o 30 p r o c e n t  w ięc e j ;  Przy  
• w ię k s z y c h  i k i l k a k r o tn y c h  og ło sz .  s t o s o w n y  j e s t  r a b a t .  
: Dla p o s z u k u j ,  p o s a d  p rzy  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  
•30 p ro c . ,  p rzy  d w u r a z o w e m  40 p ro c .  i p zy t r z y r a z o -
; w e m  50 p ro c .  r a b a t u .  — K ażd a  n o w a  p o d w y ż k a  ob o -
• w ią z u je  w s z y s t k i e  już  p r z y j ę te  o g ło s z e n ia  od  dn ia
• — z m ia n y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  z a w i a d o m ie n ia .  —

P rz ed ru k  d o z w o lo n y  ty lko  za  p o d a n ie m  ź r ó d ła  (R y n ek  D r ze w n y  i B u d o w la n y  w P o z n a n i u ) .

O budowie racjonalnych szop 
do magazynowania desek

Zarząd pewnej szkoły, m ającej stolarskie zakłady 
zam ierza wybudować szopę na suche m aterja ły  tarte . 
Dowóz i wywóz m a się odbywać kolejką, k tó ra  pow inna 
przecinać szopę wzdłuż; budowa zaś m a odpowiadać 
nowoczesnym wym aganiom , które sobie w yobrażam y 
jak  następuje:

Mimo, iż pow szechnie w iadom o, ja k  w ażnym  
czynnikiem  w ta rtaczn ic tw ie  je st pielęgnow anie 
m aterja łów  ta rty ch , panu je u nas  pod tym  w zglę­
dem w ielkie zaniedbanie. P rze ta rte  drzewo nisz­
czeje w s tap lach  na  w olnem  pow ietrzu  lub prow i­
zorycznych szopach, a  sku tek  je st ten, że przy sprze­
daży nabyw ca pow odow any zan iedbanym  w yglą­
dem tow aru  obniża ceny. Na rynkach  zagran icz­
nych zaś u s ta liła  się opinja, że polskie drzewo jest 
w praw dzie w artościow e, lecz n iedostatecznie pie­
lęgnowane.

Poniżej chcem y poświęcić k ilk a  z a s a d n i ­
c z y c h  uw ag budow ie szop do m agazynow ania de­
sek, które każdy  w łaściciel, czy kierow nik  ta rta k u , 
będzie mógł uzupełnić w łasnem i dośw iadczeniam i 
z p rak ty k i i zastosow ać do w łasnych  w arunków . 
Spraw ę szop o t w a r t y c h  pom iniem y, gdyż bu­
dowa ich nie nastręcza  w iększych trudności. Zaj­
m iem y się na to m iast szopam i z a m k n i ę t e m i.

P rzystępu jąc  do budow y m agazynu deskowego 
trzeba sobie zdać spraw ę z trzech  okoliczności, a 
m ianow icie, że szopa przeznaczoną je st do m aga­
zynow ania m a te rja łu :

1. cenniejszego,
2. przesuszonego,
3. m ającego leżeć przez czas dłuższy.
W yb ierając m iejsce pod budow ę należy wziąć 

pod uw agę, bezpieczeństwo przeciw pożarow e, do­
godność połączenia z drogą lub m iejscem  załado­
w ania kolejowego, swobodę ruchów  w otoczeniu, 
należytą m ożność dopływ u pow ietrza.

Z zasady szop nie należy budować w odległości 
bliższej niż 15 m od innych budynków, czy to miesz­
kalnych, czy użytkowych, a to przez w zgląd na 
niebezpieczeństw o ewtl. przerzucenia się ognia na  
szopę lub na  odw rót. To też m agazyny deskowe

leżą w racjonaln ie  urządzonych ta rta k a c h  poza ob­
rębem  budow li i staplów . N ajodpow iedniejszem  
m iejscem  dla n ich  jest p lac za h a lą  trak o w ą po s tro ­
nie sk ładu  m aterja łów  przetartych . Co do połą­
czenia ż bocznicą kolejow ą lub drogą, to n a  każ­
dym  praw ie ta r ta k u  p an u ją  pod tym  w zględem  od­
m iennie w aru n k i. W każdym  razie należy sta rać  
się, by szopa s tan ę ła  w m ożliw ie najbliższej od nich  
odległości, co d la  szybkiej i spraw nej zwózki jest 
niezm iernie w ażnem . W pobliżu szopy nie pow inny 
znajdow ać się żadne nierów ności terenu , kałuże, 
przekopy, row ki itp., gdyż u tru d n ia ją  one ruch  
i sw obodny dostęp podwód i robotników . W razie 
potrzeby te ren  okoliczny należy zniwelować. Dla 
zapewnienia dopływu powietrza i jego stałej zmia­
ny, nie wolno szopy budować w zagłębieniach lub 
fałdach terenowych, raczej wskazanem jest posta­
wienie na punkcie najwyższym placu tartacznego.

A teraz  przejdziem y do budow y szopy sam ej.
Jeżeli ziem ia pod m iejscem , przeznaczonem  na 

budow ę je st z n a tu ry  bag n istą  lub  w ilgotną, należy 
bezw zględnie przeprow adzić drenow anie jej, aby 
wilgoć n ie niszczyła niższych w arstw  m ate rja łu . W  
tym  celu w ystarczy  położenie dw u do trzech linji 
sączków  na głębokości 30- 50 cm, odległych od sie­
bie 3—4 m. Czy sączki m ają  przebiegać w zdłuż, 
czy p rostopadle do osi dłuższej szopy, o tern de­
cyduje m ożność p rzeprow adzenia row u odpływ ow e­
go, przy u jściu  sączków. Ziemię wewnątrz szopy 
należy mocno ubić i posypać 5-centymetrową war­
stwą drobnego piasku, k tó ry  od czasu do czasu

■AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

i  WALTER SCHEUNEMANN t
A G E N T U R A  D R Z E W A

— B y d g o s z c z ,  G d a ń sk a  132. —
Telef.  2. adr. te leg r .  SC H EU N E M A N N -B ydgoszcz

p o ś re d n ic z y  w sp rz ed a ż y  d rzew a  w sze lk ich  
wym iarów i so r ty m en tó w ,  s p e c j a l n o ś ć  wy- 
so k o w ar to śc io w y  m a t e r j a ł  e k s p o r t o w y .

►
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trzeba zam ieniać. Posypywanie trocinami z pod 
piły jest błędnem, ponieważ n as iąk a ją  one łatw o 
wilgocią, w której wytwarza się grzybnia, łatw o 
p rzerzucająca  się jako  pleśń na  deski. P rostopad le 
do osi podłużnej szopy um ocow uje się w ziemi belki 
grubości 25X25 cm, w odległości m niejw ięcej 3 m 
od siebie, służące jako dolne podkłady. W yk łada­
nie tych  belek rodzajem  podłogi, nie jest w skazane, 
bo tam u je  się w olny dopływ  pow ietrza od spodu. 
Przez środek szopy przeprow adza się szyny kolejki 
ta rtaczn e j zazwyczaj o jednym  torzc, a tylko w b a r­
dzo obszernych szopach, gdzie w yładow uje i za ła ­
dow uje się w ielkie m asy, o dw u torach.

Ważną zasadą przy budowie szop jest ich prze­
strzenność. Nie należy nigdy żałować na  ten  cel 
k ilkudziesięciu  m etrów  kw adratow ych  te ren u  w ię­
cej. W ew nątrz  m usi być dużo wolnego m iejsca i to 
ze w zględu n a  dopływ  pow ietrza i swobodę ruchów  
robotników . Lepiej trac ić  n a  terenie, niż pakow ać 
deski jak  śledzie do beczki i ham ow ać swobodę ro ­
botników  przy m agazynow aniu  lub załadow aniu , 
przez co ci o s ta tn i szybko się męczą, w sku tek  n ie­
w ygody i następu je  zbyteczna s tra ta  czasu.

Jeżeli chodzi o długość szopy, to należy ją  ob­
liczyć n a  3—4 przeciętne długości desek odziom ko­
wych, a  więc 24 do 28 m  p lus 1 m  przestrzeni po­
m iędzy każdym  staplem . Razem  więc szopa nie 
pow inna być dłuższą niż 26—31 m. Jeżeli chcem y 
w ybudow ać szopę n a  cztery długości, to w ym iary  te 
odpow iednio się zm ieniają. Trzeba jednak  pam iętać, 
że szopy zbyt długie nie są praktyczne.

P rzy  w ym ierzan iu  szerokości trzeba pam iętać, 
że drew no, p rzerzucane k ilkak ro tn ie  n im  dojdzie 
do chodnika środkowego, może łam ać się i pękać, 
pozatem  dostęp do p a rtji przy ścianach  jest u tru ­
dniony. Również p o w s ta je  z ty c h  p o w o d ó w  ty lk o  
s tra ta  czasu a  więc i zw iększone koszta robocizny 
itd. To też szopa na  deski nie pow inna być szerszą 
ja k  10 m, z czego 3,50 m z każdej s trony  przypada 
n a  stap le  a  3 m n a  chodnik z szynam i.

T ak sam o przy u s ta la n iu  w ysokości b rać  n a ­
leży pod uw agę w zględy wygody i szybkości pracy.

Nie należy więc stawiać szop zbyt wysokich, bo ro­
botn ik  się męczy i p racu je  powoli, będąc zm uszo­
nym  gim nastykow ać pod niebem , a także tow ar ła ­
mie się i pęka przy spadan iu . Normalna wysokość 
szopy, to 4 m w wierzchołku i 3,50 m przy ścianach.

Zarzuci ktoś, że tak ie  budow anie jest ro zrzu t­
nością pod w zględem  m a te rja łu  budow lanego i te ­
renu . W  każdym  razie jednak  lepiej stracić  jedno­
razowo, niż przyczyniać się do codziennych stra t, 
w sku tek  niszczenia cennej ta rc icy  i przew lekania 
pracy  z pow odu skrępow ania ruchów  i zm ęczenia.

Ściany szopy należy w ykonać z desek 7V1 lub 
1“ n ieszpuntow anych, złożonych z rozsuw alnych  
części, z okuciam i u dołu i u góry, biegnącem i na 
szynie. W dnie mroźne lub ciepłe, lecz pogodne, za­
suwy należy odsłaniać, celem przewietrzenia wnę­
trza. Zresztą pow ietrze dostaje się do szopy przez 
szpary  m iędzy deskam i ściany w łaśnie w tym  celu 
nieszpuntow anem i. Nie należy jedynie dopuszczać 
powietrza od strony północnej i dlatego ta ściana  
winna być jak najszczelniejszą, a szpary, pozabijane 
listw am i. T aksam o ściany północnej nie należy od­
słaniać. Dach kry je się zazwyczaj papą dokładnie 
sm ołow aną i zaopatrza  się w rynny, które m uszą 
mieć dobry ściek, aby w oda deszczowa nie g rom a­
dziła się w pobliżu szopy.

Oto byłby w ogólnych zarysach  typ m agazy­
nu  deskowego n a  nasze  w aru n k i najodpow iedniej­
szego. Znam y pozatem  jeszcze m agazyny piętrowe, 
półodsłonięte, z szynam i po bokach lub naw et na- 
zew nątrz. Lecz w szystkie one w prak tyce  w yka­
zały w iększe lub m niejsze braki.

Tych k ilk a  uw ag, niew yczerpujących zresztą 
zupełnie tem atu , niechaj przyczyni się do poświęce­
n ia  w ię k s z e j  u w a g i  s p r a w ie  b u d o w y  m a g a z y n ó w  de­
skowych na  naszych ta rtak ach . W edług wyżej po­
danych  ogólnych w ytycznych, każdy zain teresow a­
ny  będzie mógł, przy uw zględnieniu  w arunków  lo­
kalnych  zbudow ać sobie szopy racjonalne, k tóre 
włożony w ich budow ę pieniądz, dobrze n a  przecho­
w anym  m aterja le  oprocentu ją . E. B.

Wywóz drewna w kwietniu 1929
S O R T Y M E N T

T o n y 1000 zł Z t e g o  w y s z ł o w k w i e t n i u d o  :
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1929 1929 1928 1929 1929 1928

Mat. I w yrob y d rzew n e . 274 687 935156 1 668 767 3 6123 117 097 194 350 — ------ —
D r z e w o  s u r o w e  . . 170 568 630 771 1 089 894 12 397 45 491 81 121

w te m  s p a p ie ró w k a  . . . 53 015 280 937 338 525 3 475 18 246 21 400 48 712 — 4 132 ~ ---
kopalniaki i okrąglaki , . 31 970 127 207 225 858 1 649 6 691 11 599 16 885 2 654 8 538 1 456 18
kłody, k loce  i d łużyce  . . 62 363 165 613 460 035 6 302 18 073 45 159 — — --- —

____ ____ ____ — — — 34 549 — 2 129 2 429 --- —

l i ś c i a s t e ....................... ___- ____ — — — — 10 184 1 593 7 082 138 213 —
D r z e w o  n a w p ó ł  o b r o b i o n e  . 97 259 282 104 556 794 19 074 54 533 93 743

w te m  : bale ,  d e sk i  i ła ty  . 84 871 221 907 490 276 16 961 45 031 88 861 — — — — —

___ ____ ____ — — — 33 713 12 308 7 620 5 076 2 490 2 139
l i ś c i a s t e ....................... ____ ____ — — — — 371 7 2 740 1601 1 741 1 156 —

s łu p y  t e le g ra f icz n e  . . . . 1 581 16 330 14 254 142 1 532 1 250 200 59 333 81 — 194
podkłady ko lejow e . . . . 8 491 36 441 44 575 1 338 5 837 6 605

m i ę k k i e ............................. — — — — -*- — 6 568 1 111 -- —
t w a r d e ............................. — — — —- — — 139 -- --

W y r o b y  z d r z e w a  . . . 6 612 21 660 21 711 4 429 16 415 13 934 —
w te m  : wyroby b e d n a r s k i e 3 143 8 1 8 2 9 598 897 2 374 2 474 1 728 8 913 31 265 —

m eb le  w sze lk ie  . . . . 645 2 692 2 499 1 418 5 837 4 600 88 127 11 63 — —
forn iery  klej.  i wyroby z n ich 2 594 9 896 8 537 2 015 7 747 6 314 131 828 — 311 429 —

Wyroby k o szy k a rsk ie  i szczotk . 248 621 368 223 659 552 121 6 — 3
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Kalendarz term inowy.
S k r ó t y :  L - lic> tacja ,  S -  su b m is ja ,  P p r z e t a r g ,  W z w o ln e j  ręk i.

M ie j s c o w o ś ć  D yrekcja  
1 wzgl.  w o ;ew . S p r z e d a ją c y T erm in

Kłody i d łu ż y c e  u ż y tk o w e  m*
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Trzebciny B y d g o s z c z N a d leśn . S 6. VI. 519 1 - —
f

O s ie B y d g o s z c z N a d le ś n . S 6. VI. 452 64 433 — 116 67

C h o c iń sk i  Młyn B y d g o s z c z N a d le śn . S 7. VI. 1382
N ie p o ło m ic e Lwów N a d le śn . P 7. VI 1211 — __ __ __
S o l e c B y d g o s z c z N a d le śn . S 12. V 1. 912
S z a r ła ta B y d g o s z c z N a d le śn S 12. VI. 188 94 — — — 29 76

S za r ła ta B y d g o s z c z N a d le śn . S 12. VI. — — — — — — —

D ąbrow a B y d g o s z c z N a d b  ś n . S 12. VI. 877 — — — — —
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„Towarzystwo Handlu Drzewem”
Odbyty w dniu  25 bm. Nadzwyczajny Zjazd 

Delegatów Rady Naczelnej w w yniku przeprow a­
dzonej dyskusji uchwalił rezulucję treści nas tępu ­
jącej:

„Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Rady Naczel­
nej Związków Drzewnych, zwołany w dn iu  25 m aja  
rb. na  żądanie wszystkich organizacyj zawodowych 
drzewnych na  terenie Rzplitej, celem wypowiedze­
n ia  opinji odnośnie pro jek tu  powołania przez Rząd 
organizacji eksportu  drzewnego pod nazwą „Polskie 
Towarzystwo H and lu  Drewnem", — stwierdza, że 
nie m ając oryginalnego pro jek tu  tworzącej się o r­
ganizacji, nie jest w możności w ydania  o n im  swojej 
opinji.

Ze względu jednak  na  to, że każdy przejaw 
tw orzenia organizacyj, dotyczących obrotu drze­
wnego, w pierwszym rzędzie in teresuje przemysł 
i handel drzewny, zorganizowany w Radzie Naczel­
nej Związków Drzewnych, — Zjazd dom aga się da­
n ia  organizacjom drzewnym możności zapoznania 
się z odnośnym  projek tem  w s tad ju m  jego tworze­
n ia  d la  w ypowiedzenia swej opinji i wierzy, że Rząd, 
k tó rem u  nie m ogą być obojętne in teresy sfer gospo­
darczych tej wielkiej gałęzi przemysłowej, — życze­
niu tem u zadość uczynić.

Zjazd wzywa więc P rezydjum  Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych do:

a) zwrócenie się do czynników rządowych o udzielenie 
szczegółowego projektu  odnośnej organizacji;

b) uzyskania obietnicy sfer m iarodajnych, że do czasu wy­
powiedzenia opinji Rady Naczelnej — nie będą powzięte 
żadne decyzje wiążące.
Cały przebieg dyskusji w skazuje w yraźnie n a  

to, że w  kołach przem ysłu  drzewneo dojrzewa świa­

domość potrzeby zorganizowania eksportu  drzew­
nego.

Treść zapadłej uchw ały  zakum unikow ała  Ra­
da Naczelna D epartam entow i Leśnictwa, który 
oświadczył:

1. że sarn projekt powołania do życia „Towarzystwa Han 
dlu Drewnem" podlega jeszcze pewnym  zmianom, które 
w ym agają ostatecznego uzgodnienia w łonie Rządu,

2. że jednak Ministerstwo Rolnictwa, uznając całkowicie 
potrzebę ścisłego współdziałania z prywatnym przemy­
słem drzewnym, pragnie jego przedstawicielom dać 
możność zapoznania się ze szczegółami projektowanej 
organizacji eksportowej. W tym celu D epartam ent Le­
śnictw a wzgl. M inisterstwo Rolnictwa gotowe jest zło­
żyć oficjalne w tej spraw ie oświadczenie, które, — przez 
ustalenie zasad, na jakich  opiera się projekt zam ierzo­
nej organizacji, — swtorzy odpowiedniejszą podstawę 
do dyskusji.
Przy tw orzeniu  „Tow arzystw a H andlu Dre- 

w nem “ chodzi w edług ośw iadczen ia Departam entu  
L eśnictw a w  pierszym  rzędzie o uruchom ienie apa­
ratu, któryby u ła tw ił zbyt produkcji Lasów  P ań st­
w ow ych. N atom iast adm in is trac ja  Lasów P aństw o­
wych nie cłice na  siebie brać roli o rganizatora  eks­
portu, k tó ra  to rola pow inna przypaść inicjatywie 
pryw atnej.

Tem sam em  zapoczątkowane zostały pewne po­
sunięcia organizacyjne, n a  razie w dziale zbytu pro­
dukcji Lasów Państw owych. Rówolegle z tem w y­
łan ia  się  jedna bardzo w ażna kw estja, a m ianow icie  
spraw a organizacji eksportu, m ająca znaczenie za­
sadnicze. Dojrzała ona do tego stopnia, że najbliż­
sze m iesiące m ogą w ysun ąć potrzebę szybkiej de­
cyzji przem ysłu i jego in icjatyw y w  kierunku stw o­
rzenia w łasnej organizacji eksportow ej.

Handel odpadkami drzewnemi
Nie rzadko się zdarza, że zakład  ta rtaczny  nie 

otrzym uje należności pieniężnej za dostarczone od­
padki drzewne (trociny), na tom ias t odbiorca prze­
syła właścicielowi ta r ta k u  pismo reklam acyjne, w 
którem  kładzie się nacisk na  w ady dostawy, stojące 
w kolizji z w aru n k am i umowy. Jest to sku tk iem  
niejasności wzgl. niezrozumienia, co właściwie n a ­
leżało dostarczyć, gdyż jakkolw iek pojęcie „troci­
ny" zasadniczo nie jest rozciągłe, określa ono bo­
wiem w dostatecznej mierze ściśle odpadki drzewne

w postaci piłowin, n iezdatnych  do technicznej prze­
róbki, a  pow stających w sku tek  ta rc ia  d rew na piłą, 
to jednak  z drugiej s trony  w ypada  zauważyć, że po­
jęcie to ze s tanow iska kupującego i sprzedającego 
jest rozmaicie rozumiane. S tąd właśnie biorą swe 
źródło liczne nieporozumienia w hand lu  wspomnia- 
nemi odpadkam i. Zazwyczaj bowiem sprzedający 
zalicza do trocin te odpadki, które grom adzą się 
przy trak a ch  oraz piłach okrągłych i uważa, iż może 
on wysyłać trociny z pew ną domieszką odpadków
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z kory, nie wyłączając m ałych sączków lub naw et 
ewtl. m ałych kaw ałków  drewna, czyli te wszystkie 
nieużyteczne odpadki, jakie zna jdu ją  się w jadnem  
skupow isku w su terenach  ta r tak u .  Inni znowóż 
m niem ają, że tego rodzaju  odpadki, pozostające ca- 
łemi m iesiącam i na  wolnem powietrzu i ulegające 
zgniciu w skutek  zm ian atmosferycznych, są a r ty ­
kułem  zdatnym  jeszcze do sprzedaży. Wreszcie są 
tacy, którzy nie odróżnia ją  odpadków z d rew na 
iglastego i liściastego, mieszają je razem, przytem  
w zbiorowisku tem  znajdu ją  się nieraz s trużyny, j 
zebrane z pod heblarek  lub gryzarek. Rzecz jasna, i  

tak  różnorodne pojęcie o użyteczności handlowej 
odpadków  nie może odpowiadać interesom  k u p u ją ­
cego. Należy stwierdzić (zupełnie objektywnie), że 
sprzedający odpadki najchętniej nie w ym ienia ją  ja ­
kości tow aru  (tego rodzaju  w ypadki bynajm niej nie 
są odosobnione), nie m ożna przeto się dziwić, jeżeli 
odbiorca daje w yraz swem u niezadowoleniu z racji 
o trzym ania  przesyłki z zaw artością  odpadków  drze­
wnych, pozostawiających pod w ieloma względami 
do życzenia. Zwrot przesyłki niweczy efekt pracy, i  

związanej z załadow aniem  i w yładow aniem  odpad- ' 

ków, a wiadomo wszak, że te czynności nie są po­
zbawione trudności n a tu ry  technicznej, co pociąga 
za sobą w ysoką opłatę za robociznę.

Nie ulega kwestji, że jakość nieużytecznych od­
padków ulega znacznem u różniczkowaniu. Z d ru ­
giej atoli s trony  n iem a specjalnych klas, dzielących 
je na  wyższe lub niższe gatunk i,  w ktżdym  zaś r a ­
zie z handlowego p u n k tu  widzenia nie powinne być 
one mieszane z rozm aitem i kaw ałkam i drewna, i co 
gorsze, ze śmieciami i dlatego kupu jący  m a prawo 
dom aać się, aby odpadki były m u dostarczane w 
stanie czystym i zdrowym.

Ze s trony  sprzedającego często słyszy się, że 
ceny na  odpadki są tak niskie, iż pozwalają jedynie 
pokryć koszty t ran sp o r tu  łącznie z robotam i przy 
załadow aniu  i wyładow aniu . W  zw iązku z tem, 
jest rzeczą wręcz niemożliwą bez narażen ia  się na  
s tra ty  za trudn iać  robotników przy sortow aniu  od­
padków, zanim  je się wyśle. Ale leży już to w in te­
resie ta rtaczn ika , aby podczas sk ładan ia  odpadków  
w przeznaczonych na  ten  cel ubikacjach, zw racać 
uwagę n a  ścisły ich podział; zresztą, jeśli z jak ich ­
kolwiek względów nastręcza  to pewne trudności, 
wówczas należy w ofercie zaznaczyć, że zak ład  po­
s iada na  sprzedaż pew ną ilość odpadków  z domiesz­
ką kory, sęczków itd. Dla ścisłości, a  za tem  w celu 
uniknięcia  p rzykrych  nieporozumień na  tle doty­
czących transakc ji,  należy umieszczać dopisek (na 
ofercie) o s tanie  dotychczasowego zamagazynowa- 
nia odpadków, tj., czy były one złożone w składnicy, 
czy też n a  w olnem powietrzu. Pozatem  zaleca się 
inform ować kupującego o s topniu  w yschnięcia od­
padków. W tym  względzie trzeba odróżniać od­
padki z surow ca spławianego i dowożonego drogą 
lądową. Nie m ożna w  ofercie zaznaczać, że odpadki 
są zupełnie suche, gdyż zasadniczo takie nie is tn ie­
ją. Suszenie odpadków  sztucznym  sposobem nie

Jedł i podiiwiai
w ielkie dzieło  zb iorow e narodu polskiego
P. W. K. w P o z n a n i u *
bo n ie w iadom o czy d oczek asz n a ­
stępnej W ystaw y, która nieprędko stw o ­
rzoną być m oże.

jest w skazane ze względu na to, że z chwilą ukoń ­
czenia procesu suszenia, kiedy je m agazynuje się, 
w chłan ia ją  one w siebie ponownie wilgoć.

Jeżeliby osoby zainteresow ane widziały rozw ią­
zanie kwestji sprzedaży odpadków  przez wysyłanie 
próbek ich, dołączając je do oferty, to tej koncepcji 
należałoby odmówić realnej w artości z p rak tycz­
nego p u n k tu  widzenia. Przedew szystkiem  dlatego, 
że jest rzeczą wątpliwą, aby wzór, jak iem u nic za­
rzucić nie można, ściśle odpowiadał całej ilości od­
padków, przeznaczonej na  sprzedaż; w przeciwnym 
razie — jeżeli próbka zawiera jakieś domieszki - 
kupujący  odstąpi od zam iaru  kupna. Zasadniczo 
sprzedawcy powinne być dokładnie znane w arunk i 
dostawy, a w  pierwszej linji — w arunki, s taw iane 
przez nabywcę, co do jakości towaru. N aturalnie , 
jakkolw iek rek lam acje  (aż do zw rotu przesyłki 
włącznie), nie mogą zaistnieć wówczas, skoro k u p u ­
jący na  miejscu oglądnie odpadki i osobiście zbada 
miejsce ich przechowania. Niezależnie od tego w a­
żenie i załadow anie przesyłki powinno być z reguły 
uskuteczniane pod ścisłą kontro lą  organów dozo­
rujących, bowiem często się zdarza, że robotnicy w 
czasie pakow an ia  odpadków dla uzupełn ien ia  wagi, 
m ieszają je z k aw ałkam i kory i naw et z nieużytecz- 
nem  żelastwem. Jeżeli tak im  p rak tykom  zapobiega 
się — sprzedający może być pewien, że dotrzym ał 
w arunków , co do jakości dostarczanego tow aru. 
Sztuczne i rozmyślne powiększanie wagi sprzeda­
w anych odpadków  pociąga za sobą nietylko po trą ­
cenie przez odbiorcę pewnego procentu  z ogólnej 
wagi ty tu łem  nadw yżki wagowej, lecz i sku tk i 
prawne.

Rynek poleski
D ruga połowa m iesiąca m a ja  nie przyniosła 

na  tu te jszym  ry n k u  drzew nym  zasadniczej zmiany. 
Zainteresow anie ze s trony  niemieckiej nadal zniko­
me a obroty krajowe zupełnie niewystarczające. 
S y t u a c j a  staje  się z k a ż d y m  d n i e m  t r u d ­
n i  e j s z a  i z każdym  dniem  r o ś n i e  też i l o ś ć  
t a r t a k ó w  w s t r z y m u j ą c y c h  p r a c ę .  Z ma- 
te rjałów  ta rtych  s p r z e d a w a n o  jedynie w po­
ważniejszych pa r t jach  s o s n o w e  . d e s k i  o d- 
z i o m k o w e  6/4“, przyczem jednak w ym agania  co 
do jakości są  bardzo wygórowane. Tow ar ten prze­
znaczony do Niemiec m usi w edług w ym agań  m ak le ­
rów posiadać 70 proc. klasy I i 6 m  przeciętnej d łu ­
gości, przyczem płacą za niego 100—105 m k franco 
g ran ica  Z b ą s z y ń  lub C h o j n i c e .  Ze s trony 
kupców  czeskich, daje się odczuwać pewne za in te­
resow anie na  budulec sosnowy, co zdaje się s tać w 
zw iązku z ożywionym w tym  roku  ruchem  budow ­
lanym  w Czechosłowacji. Do konkre tnych  t ra n s ­
akcji p rzynajm niej w tu tejszym  okręgu naraz ie  nie 
doszło, gdyż nasz przem ysł ta r taczny  nie może zgo­
dzić się n a  obniżenie cen, czego żąda ją  czescy im ­
porterzy. Ofiarowane przez nich ceny są  naogół
0 10 proc. niższe od tutejszych, wobec czego t r a n s ­
akcje z Czechami ograniczają się narazie  do Mało­
polski wschodniej i zachodniej, gdzie m a te r ja ł  so­
snowy z n a tu ry  jest tańszy.

T ransakcji w sortym entach  okrągłych a w 
szczególności k o p a l n i a k a c h ,  s ł u p a c h  t e ­
l e g r a f i c z n y c h ,  m a s z t a c h  ś w i e t l n y c h
1 d r ą g a  c h n a  r u s z t o w a n i e  zupełnie nie no­
tu ją . Także odnośnie do m aterja łów  l i ś c i a s t y c h  
zarówno okrągłych jak  i tartych, obroty są m in i­
malne' i wyłącznie dla zapotrzebow ania krajowego, 
po cenacłi niezmienionych.
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Jeżeli chodzi o k o n k re tn e  sp rzedaże, to docho- I 
dziły  one do s k u tk u  po n a s tę p u jąc y c h  cenach  za 
] m. kuh. loco w agon  s tac ja  za ładow cza:

S o s n a .  Deski podłogowe heb low ane  i szpun- 
tow ane  150—160 zł. S za lów ka  (popyt ty lk o  n a  to ­
w a r  d ługi) 75—85 zł. K a n tó w k a  dług. 6—8 m  w y ­
m ia ró w  8X8 do 16X18 cm odpow iedn io  s o r to w a n a  
105—125 zł. D eski odziom kow e \l-i-U  ca la  145—160 
zł, desk i ś rodkow e i czubkow e 110—125 zł, n a ś in ia łe  
o 10 proc. tan ie j. Na bok-i bezsęczne b rak  n a raz ie  
popytu . W p o sz u k iw a n iu  sk rz y n k ó w k a ,  n a  k tó rą  1 
n iem a  je d n a k  podaży. O f ia ru ją  za ten  to w a r  60—65 ; 
złotych.

Ś w i e r k  i j o d ł a .  P a p ie ró w k a  na  biało ko- j 

row an  a  3—-3,25 doi. Św ierkow e kloce t a r ta c z n e  40 
do 45 zł. Jodłow e i św ierkow e szczapy opałow e j 
9— 10 zł za 1 m. p., desk i i b ru sy  b u d o w lan e  g rub . I 
do 2“ 105—110 powyżej 2“ 115—125 zł, desk i s to la r ­
sk ie  czyste 145—160 zł.

O l c h a .  Kloce od 22 cm w czubie wzw yż 50 
zł, kloce do w y ro b u  d y k t  85— 100 zł, desk i olchowe 
7, i :,U c a la  140— 160 zł, od 1—4“ 130—140 zł. Za 
to w a r  d ług i i zupełn ie  zdrow y, p rzy  znacznej sze­
rokości p łacono 20 doi. f ranco  g ra n ic a  czeska Pio- 1 
trow ice.

O s i k a .  O broty  były  ty lko  w k locach  uży tko-  I  
w ych  o ś redn icy  od 30 cm wzw yż po cenie 65—75 zł. I 

J e s i o n .  B ru sy  n icob rzynane  luźne I i 11 kl. 
170— 180 zł, desk i n ieo b rzy n an e  30 proc. to w a ru  
k ró tk iego , resz ta  desk i d ług ie  150—175 zł, zależnie  
od p a r t j i  i w a ru n k ó w  p łatności.

Rynek niemiecki
Sezon tegoroczny rozpoczął się pod znak iem  niechęci, 

n as tęp n ie  m rozów , a później niepokojów  gospodarczo-poli- 
tycznych, k tó ry ch  w yrazem  są  ta rg i p a ry sk ie  i ich n as tęp s tw a  
w postaci w yczekow ania, udziela jącego  się rów nież rynkow i 
drzew nem u. W każdym  razie sytuacja obecna pozostaje na­
dal niepom yślna a przynajmniej niechętna. P ostac i rzeczy 
nie zm ien ia  np. ten  fak t, że o sta tn io  doszła do sk u tk u  t r a n s ­
akc ja  w m a te r ja le  odziom kow ym  po stosunkow o w ysokiej 
cenie 98 m k loco g ran ic a  po lsko-niem iecka, gdyż odbior tego 
to w aru  odłożony został do te rm in u  dość późnego. R ynek 
polsko-niem iecki stoi w tym  roku  bodaj jeszcze w yraźn iej 
niż k iedyko lw iek  pod znak iem  b ra k u  gotów ki i ja k  na razie 
niem a zbyt w ielkich widoków uzyskania w iększych zaliczek, 
które um ożliw iłyby przetrwanie obecnego zastoju. N astępn ie  
nie jest przecież żad n ą  ta jem n icą , że kupcy  polscy n ap o ty ­
k a ją  n a  tru d n o śc i p rzy  d y skon tow an iu  sw ych w eksli u siebie; 
pozatem  koszty  d y sk o n ta  dochodzą do 1—2 od s tu  m iesięcznie. 
W  tern leży p ew n a 'n ied o g o d n o ść  o tyle, o ile dyskonto  n ie ­
m ieckie je s t tańsze  i w sk u tek  tego tra n sa k c je  bankow e z ko ­
nieczności o g n isk u ją  się u nich. Jeżeli dopiero  te raz  dochodzą 
tra n sa k c je  w  m a te r ja le  odziom kow ym , to znaczy, że zapasy  
tegoroczne są  m niejsze an iżeli p rzed  rokiem . W  okolicy P iły  
p lącą  za m a t e r j a ł  o d z i o m k o w y ,  z d rew n a  sprow adzo­
nego z Polski, do 112 m k z tern, że w danej p a r t j i  znadu je  
się około 20 proc. desek, poniżej 35 m m . Co do ja k o śc i .wy­
m agania. są  w ysokie, gdyż in te rese n c i żą d a ją  p rzy n a jm n ie j 
(iO proc. I kl. O broty w dziale  m a t e r j a l u  in u r a z o w e g o  
pozosta ją  n ieznaczne. Za to w ar sk ła d an y  w b lokach, p łacą  
loco Z bąszyń  .>3—55 m k. Nieco bardz ie j są ożyw ione t r a n s ­
akcje w dziale o d z i o m k o w y c h  d e s e k  p o d l o g o -  
w y c h, k tó re  k o sz tu ją  loco Z bąszyń 70—72 mk. Popyt na 
b e l k i  s k ł a d o w e  je s t bardzo  nieznaczny, podczas gdy w y­
m iarow e — n o tu ją  około 70—78 m k.

W  o sta tn ic h  d n iach  zaw arto  k ilk a  tra n sa k c ji w o l s z o -  
w y m m a t e r  j a  1 e t a r t y m po 100 mk  loco po lsko-n iem iec­
k a  g ran ica . Z daje się, ja k  gdyby ceny w  ty m  dziale poszły 
o sta tn io  nieco w  górę, w y k azu jąc  usposobien ie w yraźn ie 
mocne.

Z nam iennem  je s t d la  obecnego położenia, że często roz­
m owy na temat zakupu m aterjalów drzewnych zostają prze­
rywane i odkładane do późniejszego terminu, ponieważ chw i­
lowo zapotrzebowanie jest niedostateczne i spodziewają się, 
że dopiero w lipcu obecny stan rzeczy zacznie się zm ieniać 
na lepsze.

Loco N ad ren ja  n o tu ją  m a te r ja ł p o l s k i  i w schodnio- 
n iem iecki:

Sosnow y m a te r ja ł odziom kow y, zaw iera jący  około 65 proc. 
i  1 kl., reszta  II kl bez i l l  kl, czysty, bez pęknięć i n ien asin ia ły , 

lecz m ogący m ieć w 5—10 proc. lekk ie p lam y, średn ie j d łu ­
gością 0—7 m, szerokość zw yczajna, w ed ług  zwyczajów  b e r­
lińsk ich , pochodzenia w schodnioprusk iego , do 36 m m  128 mk, 
od 40 m m  wzwyż 135 mk, II k lasa , zaw ie ra jąca  około 40 
proc. 1 kl. ,20 rnk tań sza  n a  n r .  M a terja ł p o l s k i e g o  po­
chodzenia tych  sam ych  w ym iarów  i tej sam ej jakości, z a ­
w iera jący  około 05 proc. I kl. 123—130 m k, II kl. zaw iera jąca  
około 50 prdc. 1 kl. 10 m k tan ie j n a  m 3.

Czyste, b e z s ę c z n e  d e s k i  b o c z n e ,  zdrow e, bez si- 
n izny  i pęknięć od 2 m <11. wzwyż, średn io  3,80—i m <11., 
pochodzenia p o l s k i e g o  i w schodnioniem ieckiego, ś red ­
niej szerokości 17/18 cm do 20 m m  120 m k, 23—24 m m  123 mk, 
20—30 m m  128 mk.

Czyste k r  ó c i a.k i od 1 m  wzwyż k o sz tu ją  .’7s e,en co 
dopiero w ym ienionych.

Z a s i n  i a łe, lekko zas in ia łę  i bezsęczne d e s k i  b o c z- 
n e, suche bez pęknięć i zdrow e od 2 m  wzwyż, ś red n ia  d łu ­
gość około 3,80—4 m, p rzec ię tna  szerokość 17/18 cm, 20 mm 
g ru b e  98 rnk, 23—24 m m  101 m k, 20—30 m m  g ru b e  105 mk.

N aśin ia łe  k róciak i 2/3 cen códopiero w ym ienionych.
D e s k i  sosnow e z m u r s z e m  65 mk.
I-a m a te r ja ł w o ł y ń s k i ,  z kloców  zew nętrzn ie czystych, 

ład n y  g ład k i tow ar, od 12 m iesięcy leżący n a  sk ładzie, ś re d ­
n ia  długość 4—5 m, przecię tna szerokość 21—30 cm 120 mk, 
d y k t y  10 m m  i 20 m m  110 m k.

® rewizję norm 
średnie! syskowności

W prow adzone w roku  1925 przez Min. S k arb u  norm y 
o rjen tacy jn ę  ś red n ie j zyskow ności p rzy  ob liczan iu  p o datku  
dochodowego d la  n iep row adzących  p raw id łow ych  ksiąg  h a n ­
dlow ych w łaścicieli p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych  i h an d lo ­
w ych oraz w olnych zaw odów  były  w ypośrodkow ane jako  p rze ­
ciętne ary tm ety czn e  z d anych  o trzy m an y ch  z izb skarbow ych, 
k tó re  je u s ta liły  na podstaw ie  s tosunków  z roku  1924, kiedy 
panow ały  jeszcze w yobrażenia in flacy jne o ogrom nych  zy­
skach  przem . i h and lu .

Poniew aż nie może u legać w ątpliw ości, że no rm y  te 
| u s ta lo n e  w roku  1925, w rażący  sposób nie odpow iadają  dzi- 
I siejszej sy tu a c ji gospodarczej, p rzeto  Izba P rzem ysłow o - 
! h an d lo w a  w W arszaw ie  zw róciła się do p. M in is tra  S karbu  
1 z p rośbą o w ydan ie  po lecen ia z rew idow ania  odnośnego okól­

n ik a  i to w okresie  ja k  najszybszym , aby skorygow ane oraz 
przystosow ane do obecnych stosunków  gospodarczych  i róż- 

j  nych  w łaściw ości poszczególnych okolic k ra ju  no rm y  zysko- 
w nośei m ogły w ejść w życie już przy  w ym iarze p o d a tk u  do­
chodowego za rok  1928 Jest to tem w ięcej konieczne, że sum y 

I obrotów  u sta lo n e  za rok  ubiegły, k tó re  są po d staw ą oblicza­
n ia  dochodów  d la  n iek tó ry ch  p rzedsięb io rstw , zostały  ta k  w y­
górow ane, iż zachodzi u za sa d n io n a  obaw a, że przyszły  w y­
m ia r  p o d a tk u  dochodow ego w ypad łby  w dużej sprzeczności 
z fak tyczn ie  o siągn ię tem i dochodam i.

N otow ania  dewiz z dnia 4 czerw ca 1929.
_________Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza Notowania
za

w War­
szaw e Bc rlinie Londynie Nowym

Jorku

Warszawa . 100 zł 46.90 43.25 11.25Poznań . . . 100 zł ____ _
Gdańsk . . . 103 Gd. gid. — 81.19
Berlin . . . 100 R. M — ___ 20.33 23.84Belgja . . . 103 belg. — 58.17 34.92 13.88Bukareszt . 100 1. — ____ 818.— 0.59
Budapeszt . 130 pengo — 73.02 27.82
Holandja . . 100 g d. hol. 35111 168.21 12.0 .— 40.16
Kopenhaga. 100 k. d. — U l .59 18.20 26.63
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.24 20.316 4.84
Nowy York. 1 dolar 8.90 4.84.96
Paryż . . . . 100 fr. franc. 34.86 16375 124.04 3.91Praga . . . . 100 k. cz. 26.48 12.409 163.75 2.96Rzym . . . . 100 L 46 63 21.92 92.68 5.23Szwajcarja . 100 fr.szwajc. 171.66 80.64 25.18 19.25
Sztokholm . 100 k. szw. — 111.09 18.14 26.73
Wiedeń . . . 100 szyling. 125.26 58.85 14.03
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Orzeczenie W rocławskiej izby handlowej. W h a n ­

dlu drzew nym  u ta r ł  się zwyczaj, że w raz ie  za ­
strzeżen ia , iż „kupującemu pozostawia się do uznania, czy 
odbierze towar przed w ysłaniem ; jeżeli nie nastąpi odbiór, 
wledy towar uchodzi jako przyjęty i w szelkie reklamacje są 
wówczas wykluczone", kupu jącego  u w iad a m ia  się o gotowości 
w ysyłki, n a to m ia s t n i e m a ż a d n e g o  z w y c z a j u, aby 
podana zosta ła  d o k ła d n a  d a ta  za ład o w an ia  oraz przygo to ­
w anie odbioru. Zaznaczyć należy, że z regu ły  odbiór od­
byw a się p r z e d  w ysyłką, poniew aż sarna w ysy łka  zależna 
je st od p o d staw ien ia  wagonów, podczas gdy z d rug ie j s trony  
odbiór n as tąp ić  może p rzed  podstaw ien iem  w agonów  ( I 498 — 
9. i, 1929 r.).

Przy sprzedaży drzewa z jednego m iejsca do drugiego
obow iązuje zw yczaj handlow y, w m yśl k tórego kupujący w i­
nien zaliczkować bez policzenia skonta przewoźne i cło przy 
nadejściu towaru n aw et w tym  w ypadku , jeżeli w k o n trak c ie  
przew idziano  zap ła tę  w ekslam i zam ias t gotów ki. P rzy  tej 
sposobności zw rócić należy  uw agę n a  p a ra g ra f  2 p. 1 ,',zw y­
czajów  hand low ych  w h an d lu  drzew nym , obow iązujących  w 
obwodzie W rocław skiej Izby handlow ej" , k tó ry  brzm i:

P rzy  sp rzedażach  z jednej m iejscow ości do drugiej, 
n ie regu low anych  gotów ką, k u p u ją cy  w in ien  zap łacić go­
tów ką pow sta łe  już przew oźne wzgl. przew oźne poprzednie 
na  rów ni z cłem ; jest on upow ażn iony  do za liczen ia  sw ych 
w ydatków  n a  poczet ceny kupna , jeżeli te kosz ta  ponosić 
m a sp rzedający . K upu jący  nie może je d n ak  p o trącać  so­
bie skon ta , jeżeli n iem a  żadnego odm iennego postanow ie­
nie w tej m ierze. O płaty  stem plow e dolicza się do p rze ­
woźnego.

Koła handlowe drzewne sto ją  n a  tern stanow isku , że m a­
kler jest zasadniczo zobowiązany, poinform ow ać sp rz e d a ją ­
cego o wszelkich okolicznościach, odnoszących się do zdo l­
ności p ła tn icze j kupu jącego  (D 1 236 — 8. 3. 1929 r.j.

Najlepszy m aterjał jesionowy, n ad a ją cy  się do gięcia, 
firm y niem ieckie k u p u ją  loco n iem iecka  s ta c ja  odbiorcza 
po 275 rnk.

Średnią stolarkę dębową n o tu ją  loco n iem iecka s ta c ja  
po 175—200 m k, dobra  dęb ina  m a jąc a  m ało  bieli dochodzi 
do 285 m k i w ięcej, dęb ina p a rk ie to w a  kosz tu je  do 170 m k.

Materjał olszynow y najlepszej jakości pochodzenia 
p o l s k i e g o  sp rze d a ją  n a  ry n k u  n iem ieck im  po 160—165 m k; 
to w ar w yprodukow any  z d rew n a  krajow ego  n iem ieckiego 
kosztje od 105—135 m k.

Niem iecki rynek papierówki stoi n ad a l pod znak iem  
bieżącego zapo trzebow ania . H urtow n icy  n iem ieccy s ta ra ją  
się o obniżenie cen, nie m a ją  je d n ak  zbyt w ielkiego pow o­
dzenia. R ynek  pap ierów k i uw ażać należy  za ustab ilizow any . 
Ceny p o l s k i e  w a h a ją  się około 4 doi., in te resenci n ie ­
m ieccy zaś o f ia ru ją  3,50—3,75 doi.; Czesi żą d a ją  21,75—22,75 
ink loco g ran ica .

W handlu drzewnym  n i e  j e s t  u t a r t e  określen ie  „ca 
16/17 cm". W  ko łach  fachow ych p rzew aża  zdanie, że n ie  m o­
żna postanaw iać  p o d w ó j n e j  to le ran c ji. W edług  obow ią­
zu jących  zw yczajów  hand low ych  oznacza postanow ien ie 
„16/17 ćm ś r e d n i e j  s z e r o k o ś c i  (a w ięc bez dodatku  
circa) tyle, że należy  dostarczyć drzew o o p rzecię tnej sze­
rokości p rzy n a jm n ie j 16 cm. Z d ru g ie j s tro n y  określen ie  „ c a " : 
(sam e, a w ięc bez dodan ia  „od — do") w edług  zw yczajów  
hand low ych  dopuszcza to le rancję  5 proc. w  je d n ą  i d ru g ą  
stronę. W edług  p a ra g ra fu  3 p. 4 „zw yczajów  hand low ych  
kupców  i ta rtaczn ik ó w  w schodnioniem ieckich" w yraz „circa" 
pozostaje w połączeniu  z określen iem  „od — do“ bez z n a ­
czenia.

Uiszczenie długu do rąk komornika. Sąd N ajw yższy 
w y jaśn ił, że uiszczenie d ługu  do rą k  k o m o rn ik a  w tedy  ty lko 
może być uw ażane za w ażne i zw aln ia jące  d łu ż n ik a  od d a l­
szego p o szu k iw an ia  n a  n im  długu , o ile d okonane  zostało n a  
ręce w yznaczonego do egzekucji kom orn ika , jak o  osoby do 
tego upow ażnionej przez u staw ę  i o ile ponadto  w ierzyciel 
przez doręczenie ty tu łu  w ykonaw czego kom ornikow i do egze­
ku cji do tego go upow ażnił. Z łożenie w ięc za pokw itow an iem  
należnej sum y kom orn ikow i sam o przez się nie .jes t jeszcze 
w ażnem  uiszczeniem , zw aln ia jącem  d łu żn ik a  od po szu k iw a­
n ia na nim  długu .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o  k o m  1 a - S y r o k o m  s k i,, za  d z ia ł  o g ło s z e ń  
i a d m in i s t r a c j ę '  w y d a w n ic tw a  S t .  S c h l a g e .  — C zc io n k am i  D ru k a rn i  Rynku 

D r z e w n e g o  T. z o. p . P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie  G arba ry  n r .  20.

• • • • • • • • • • •
fi NIjidj di składzie ograniczona ilość

j dębu szyp , dębu czerw., buku, łubinu
trwałego, żarnowca, akacji, lipy, mało- 

k listnej, jefionu  sospolitego i amerykańsk.,
klonu pospolitego i jesionolistn ., jaworu, 

k o ls z y  s z a r e j ,  b r z o z y  i m orw y b ia łe j

) N A S I O N  D R Z E W  I G L A S T Y C H
i sosny czarnej i wejmutki, św ierki pospo-
’ litego, białego i kolącego, jodły posp.
| i kaukaskiej o iaz  modrzewia

| SKŁ ADNICA N A S I O N  LEŚ NYCH  
| Przeglądu Leśn. i Rynku Drzewnego

T. L o. p.
j P o z n a ń  — ul Wielkie Garbary 20 
\ Telefon nr. 18-20

— W M

ZE GL AR Z  P O L S K I
T Y G O D N I K

poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb i zadań

Ż E G L U G I  P O L S K I E J .

Os my  r o k  i s t n i e n i a !  ^  u s m y  r ok i s t n i e n i a !

Podróże m orskie  
i  m\ w o d n y .  
Kronika po r to w a .

Kronika ś w ia to w a  
żeglugi i  bu&owy 

o k r ę t ó w .
P e n u m e r a t a  „Żeg la rza  P o l sn ie ą o "  wynosi  roczn ie  12 Zł, 
pólrocz.  6 Zł, k w ar ta ln ie  3 zł, łączn ie  z m ie s ię cz n ik ie m  
„M orze",  i lu s tro w an y m  o rg a n em  Ligi M orsk ia j  i R zeczn e j ,  

20 zł roczn ie ,  10 Zł półroczn ie ,  5 Zł kw ar ta ln ie .

Adr. Red. i Adm.: TCZEW. ot. Strzelecka 5. - Kooto P. K. 0. 170044.
Okazow e n u m e ry  na żąd a n ie .  4

Almanach Żeglarza Polskiego 1927 -  28.
bogato  i l u s t r ow an a ks iążka pod rę czna 

Cena 4, -  z ł  dla prenum rocznych 2 ,50  z ł.

w komb. wagonach 23
dyszle brzozowe i bukowe, 
deski i b ochy jesionow e, 
bukowe i inne materjały.

J .  KRZYŻANOWSKI -  EXPORT DRZEWA
P o zn ań ,  Sw. M arcin  39. tel . 17-41

Pośrednictwa
sprzedaży  i kupna 

KOPALNIAKÓW  
na Górny S l a s k

H. K 0 S C H N I C K
K atow ice ,  K ościuszk i  55.
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